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Siedem miesięcy u  ciemne! P M ) .
Ofiara średniowiecznego zabobonu.

D o  sz p i ta la  p o w ia to w e g o  w  
H a l te r n  w  W e s tfa l j i  p r z y w ie ­
z io n o  w  ty c h  d n ia c h  K a ta rz y n ę  
R e in is c h .  M ło d a ,  26- le tn ia  w ie ­
ś n ia c z k a  w y g lą d a ła  racze j  n a  
m a rę ,  n iż  n a  ż y ją c ą  is to tę .

Z n a le z io n o  j ą  w  p iw n icy ,  
g d z ie  p r z e b y w a ł a  p rz e z  s ie d e m  
m ie s ię c y  n ie  o g lą d a ją c  św ia t ła  
d z ie n n e g o .  K a ta r z y n a  R e in isc h  
p a d ł a  o f ia rą  s t ra sz l iw e g o  p r z e ­
są d u .

W e  wsi, k tó r ą  z a m ie s z k iw a ­
ła ,  p o c z ę ło  g ro m a d n ie  p a d a ć  
b y d ło .  C h ło p i  byli z ro zp aczen i .

W t e m  p r z y p lą t a ł a  s ię  d o  wsi 
s ta ra ,  b e z z ę b n a  w ie d ź m a  p o ­
d a ją c a  s ię  z a  z n a c h o r k ę  i ka-  
ba la rk ę .

R z u c o n o  się d o  n ie j  p o  ra d ę ,  
a p o c r w a r n a  b a b a  w y rz e k ła :

—  W  s ió d m e j  c h a łu p ie  n a

, Afera l id n d ii  M i 29 o i .
Tymczasowe zwolnienie z aresztu Sachracha za kaucją.

W a r s z a w a ,  20 I.
W  s p ra w ie  f a łs z e rz y  p a s z ­

p o r tó w  z a g ra n ic zn y c h ,  n a s tą p i ł  
w c z o ra j  z n a m ie n n y  zw ro t .

O to  o s k a rż o n y  D a n ie l  Baeh- 
ra c h  w  p o d a n iu  do  s ą d u  d o ­
w o d z i ,  że  w  s p r a w ie  te j  b e z ­
w z g lę d n ie  p a d ł  o f ia rą  n ik czem - 
n o śc i  i z e m s ty  w s p ó ło s k a rż o -  
n y ch ,  k tó ry c h  w y d a ł  w  r ę c e  
s p ra w ie d l iw o śc i ,  ź e  w  n ie d a le ­
k ie j  p rzy sz ło śc i  s ą d  n a  ro z ­
p ra w ie  s ą d o w e j  b ę d z ie  m ia ł  
m o ż n o ś ć  p r z e k o n a n ia  się o tern 
w s z y s tk ie m ,  że  n a jg łó w n ie js i  
o s k a rż e n i  w  tej s p ra w ie  o d p o -

Burzliwe Mm\mtoimiifli w Pap.
PARYŻ 20 1 . Doszło tu 

do ponownych demonstra­
cji bezrobotnych. Wczoraj 
demonstrowało 1,500 pra­
cowników kawiarnianych i 
hotelowych, dziś zaś prze­
szło  2,000 bezrobotnych 
m etalowców udało się przed 
gmach ratusza. Skonsygno- 

" wane oddziały policji nie 
dopuściły jednak demon­

strujących przed ratusz. 
Gdy na wezwanie policji 
do rozejścia się demon­
strujących metalowców, ci 
ostatni nie rozeszli się, do­
szło do starć między poli­
cją a demonstrantami. De­
monstranci protestowali 
przeciwko zbyt niskiemu 
wsparciu, jakie otrzymują 
od rządu.

Pionowany zana th  na żyde
le w o  o d  s p ró c h n ia łe j  w ie rzb y  
m ie s z k a  w ie lk a  g rze szn ica .  
Z a m k n i jc ie  ją  w  c ie m n ic y  a 
z a r a z a  u s tan ie .

C h ło p i  p o s tąp i l i  w e d łu g  w s k a ­
z ó w e k  z n a c h o rk i  i w yw lek l i  z 
d o m u  B ogu  d u c h a  w in n ą  K a ­
ta rz y n ę .  W ś r ó d  p rz e k le ń s tw  i 
z ło r z e c z e ń  p rz e p ro w a d z i l i  ją 
p r z e z  w ie ś  i z a m k n ę l i  w  c ie m ­
nej p iw n icy ,  z n a jd u ją c e j  s ię  w 
o g ro d z ie  p e w n e g o  w ieśn iak a .

C o d z ie n n ie  p o d a w a n o  jej 
k r o m k ę  c.hleba i k u b e k  w o d y ,  
a w k a ż d y  p ią te k  c h ło s ta n o  
b iczam i n ie sz c z ę ś l iw ą  of ia rę  
id jo ty c z n y c h  z a b o b o n ó w .

P o  s ie d m iu  d o p ie ro  m ie s ią ­
c a c h  p rz y s z ło  w y zw o len ie .  M iej ■ 
s c o w y  p ro b o s z c z  z a w ia d o m i ł  
b o w ie m  po lic ję  o b a rb a rz y ń -  
sk ie m  z n ę c a n iu  się  n a d  k o b ie tą .

FRANKFURT nad ME­
NEM, 201 (AW) Policja 
tutejsza wykryła planowany 
zamach na przebywające­
go w Wisbadenie kom isa­
rza spraw zagranicznych 
Unji sowieckiej Cziczerina. 
Aresztowany został emi 
grant rosyjski Mazarow na­
leżący do prawicowego 
związku b. oficerów gwardji 
pozostając w ożywionych

stosunkach z niemieckiemi 
organizacjami prawicowy­
mi. Fakt wykrycia zama­
chu nastąpił już przed kil­
ku dniami, ze względów  
politycznych jednak został 
ukryty przed prasą. W ła­
dze dowiedziały się o za­
machu na wskutek nieo­
strożnych wynurzeń w ko­
łach prawicowych jednego 
z członków spisku.

Szkody wyrządzone przez huragan.
MOSKWA, 20.1 (A. W.) 

Z Batumu donoszą, iż pro­
wizoryczne obliczenia szkód 
wyrządzonych przez ostat­
ni huragan wykazują 1 mil- 
jon rubli strat. Zawieje 
śnieżne trwają w dalszym

ciągu. Komunikacja telefo­
niczna i telegraficzna przer­
wana w wielu miejscach. 
W okolicy Batumu ugrzęzło 
w zaspach śnieżnych 12 
pociągów.

Piekielna maszyna na ulicy.

w ia d a ją  z w o ln o śc i ,  że  w re sz c ie  
z u w a g i  n a  je g o  w ie lk ie  zas  u- 
gi d o ty c h c z a s o w e  jak ie  p o ło ż y ł  
w  u rz ę d z ie  ś le d c z y m  d la  d o b ra  
p a ń s tw a  —  s p o d z ie w a  się  b y ć  
t r a k to w a n y  n a  ró w n i  z in n y m i 
o s k a rż o n y m i w  te j  sp ra w ie ,  —  
i d la  teg o  p ro s i  o z m ia n ę  
ś r o d k a  z a p o b ie g a w c z e g o .

S ą d  o k r ę g o w y  n a  w czo ra j-  
s z e m  p o s ie d z e n iu  u z n a ł  za  
m o ż l iw e  —  do  c z a su  o s ą d z e n ia  
te j  s p ra w y  z m ie n ić  ś r o d e k  z a ­
p o b ie g a w c z y  (a re sz t )  i D a n ie la  
B a c h ra c h a  zw o ln i ł  z a r e s z tu  
za  k a u c ja  5,000 z ło tych .

BUKARESZT, 20.1. (A. 
W.) Dzięki przypadkowi 
policja wykryła dziś pie­
kielną maszynę wypełnioną 
m asą dynamitu zakopaną 
w głębokości 1 m. na jednej 
z ludniejszych ulic Buka­
resztu. Zachodzi podejrze­

nie, iż zamachu usiłowali 
dokonać komuniści. Maszy­
na piekielna została wy­
kryta na godzinę przed 
eksplozją. W związku z 
ukryciem maszyny piekiel­
nej zostały przedsięwzięte 
aresztowania.

Katastrofa hydroplanu,
RZYM, 201. (A.W.) Hy- 

droplan angielski, jadący z 
Syrakuz z powodu zepsu­
cia się motoru, wpadł do 
morza. Załoga zdołała do­
płynąć do odległego o 1 i

O porozumienie francusko-włoskie.
PARYŻ, 2 0 1. 

„Avenir“ donosi,
(A. W.) 
iż fran­

cuski ambasador przy Kwi- 
rynale z polecenia Brianda 
prowadzi od kilku dni roz-

Ciekawy okólnik.
W I L N O ,  20.1 ( A .W )  W  cza-  P .  C h. w o b e c  e w e n tu a ln y c h  re- 

sie o s ta tn ic h  rew iz j i  w  r ę k a c h  w izji i a r e s z to w a ń  z n isz c z e n ie
po lic ji  z n a la z ł  s ię  o k ó ln ik  c e n ­
tra l i  n ie z a le ż n e j  p a r t j i  c h ło p ­
sk ie j r o z e s ła n y  p r z e d  ty g o d ­
n iem , p o le c a ją c y  c z ło n k o m  N.

Setki osób umiera na hiszpankę w Anglji.
LONDYN. 20.1. Angiel- 172 osoby na hiszpankę, a 

akie mhiisterjum hygjeny w tygodniu bieżącym 326 
stwierdza, że w zeszłym  osób. 
tygodniu zmarło w Anglji

Nowe ministerstwo.
W A R S Z A W A ,  2 0 .1. ( A W ) .

P a n  P r e z y d e n t  P z e c z p o s p o l i t e j  
p o d p i s a ł  p r z e d  w y ja z d e m  d o  
S p a ły  d e k r e t  o u tw o rz e n iu  m i­
n is te r s tw a  p o c z t  i fe leg ra fó w .

Inspekcja 
min. Składkowskiego

W A R S Z A W A ,  20 l.  ( A W ) .
B a w ią c y  w  K r a k o w ie  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  S k ła d -  
ko w sk i  dz is ia j  r a n o  w y je c h a ł  
w c z e s n e m  ra n k ie m  z K r a k o ­
w a, p r a w d o p o d o b n ie  n a  in s p e k ­
cję  s ta ro s tw  w o je w ó d z tw a  k r a ­
k o w s k ie g o .  T e r m i n  p o w ro tu  
m in is t r a  S k ła d k o w s k ie g o  n ie  
zos.tał o z n a c z o n y .

W-premjer Barłel 
poddał się operacji.

W A R S Z A W A .  2 0 .1. ( A W ) .
W ic e p r e m je r  B arte l ,  p o d c z a s  
b y tn o ś c i  w  K ra k o w ie  p o d d a ł  
się w L e c z n ic y  Z w ią z k o w e j  
le k k ie j  o p e ra c j i  zg  u b ie n ia  c ią ­
g n ą  r a m ie n ia .  O p e ra c j i  d o k o ­
n a ł  dr. P izarsk i .  P. w ic e p re m je r  
B a r te l  dzisia j  r a n o  w ró c i ł  d o  
W a r s z a w y  i n a ty c h m ia s t  o b ją ł  
u r z ę d o w a n ie .

Łodzie podwodne.
W A R S Z A W A ,  2 0 .1. ( A W ) .

N a  z a m ó w ie n ie  r z ą d u  p o lsk ie ­
go  s to c z n ie  f r a n c u s k ie  b u d u ją  
t rz y  ło d z ie  p o d w o d n e  o p o ­
je m n o ś c i  980 to n  k a ż d a .  L o ­
d z ie  b ę d ą  n o s i ły  n a z w is k a
W ilk ,  R y ś  i Z b ik .

pół kim. brzegu. Druga 
katastrofa nastąpiła w po­
bliżu wybrzeży sycylijskich 
pod Katanią, gdzie utonął 
drugi hydroplan, przyczem  
zginęło 3 lotników.

mowy z Mussolinim, co 
zdaniem pisma, oznacza, iż 
Briand uznaje konieczność 
porozumienia francusko - 
włoskiego.

Wzrost bezrobocia.
W A R S Z A W A ,  20 l.  ( A W ) .

L ic z b a  b e z r o b o tn y c h  n a  c a ły m  
te re n ie  p a ń s tw a  w  p o ró w n a n iu  
z t y g o d n ie m  u b ie g ły m  p o w ię ­
k sz y ła  s ię  o  3983 o so b y ,  g łó w ­
n ie  z p o ś ró d  r o b o tn ik ó w  b u ­
d o w la n y c h ,  w łó k ie n n ic z y c h  i 
n ie fa c h o w y c h .

p a p ie ró w ,  k tó r e  m o g ły b y  h y c  
u ż y te  j a k o  d o w ó d  n ie le g a ln o śc i  
k ie r u n k u  d z ia ła n ia  par t j i .

Trzęsienie ziemi na Kaukazie.
MOSKWA, 20.1. (A.W.) zostało trzęsieniem, z cze- 

Donoszą z Elisawetgradu go 34 są doszczętnie zbu- 
na Kaukazie, iż w okolicy rzone, Szkody obliczają 
na znacznej przestrzeni na kilkadziesiąt miljonów  
odczuto silne wstrząśnienie rubli, 
ziemi. 290 wsi dotknięte

Przygotowania 
wojenne Anglji.

L O N D Y N , 20.1. ( A W ) .  Z  
M a lty  d o n o s z ą ,  ż e  d a ls z e  c z te ­
ry  o k rę ty  w o je n n e  są  
w  d ro d z e  d o  C hin . „D aily  
N e v s “ tw ie rd z i ,  że  w s z y s tk ie  
p r z y g o to w a n ia  w o je n n e  są  
sp rz e c z n e  z in te r e s e m  A ng lj i ,  
g d y ż  m o g ą  o n e  u c h o d z ić  z a  
p ro w o k a c ję .  P r z y w ó d c a  o p o z y ­
cji M a c  D o n a l  d o m a g a  się  w  
„ D a i ly  H e r a ld "  s k a s o w a n ia  
p rz y w i le jó w  d la  c u d z o z ie m c ó w  
n a  w y p a d e k  jeś liby  r z ą d  a n ­
g ie lsk i  w y d a ł  ro z k a z  a t a k o w a ­
n ia  S z a n g  H a ju  m o ż e  to  g ro ­
zić n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .
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(Diecznle działa lność  o k az ać  się m oże  
k a tas tro fa ln ą  dla p rzeb iegu  o- 
peracji  w o jen n y ch  armji pol-

Minister handlu i prze­
mysłu, inż. E. Kwiatkowski 
na konferencji prasowej w 
d. 18 b m. omówił szcze­
gółowo nasze sprawy fi­
nansow e i gospodarcze.

atego  mależy szukać  przy 
^  te j  ła twości, z jak ąch lo

giel i nafta w Polsce są pi b ia ło ruscy  w stępow ali  w 
tańsze, niż zagranicą, więc, f^ jze reg i  w rogów  p a ń s tw a  pol- 
zdaniem p. ministra, stabi- sktegb.- Byłoby ś lepo tą  i głu- 
lizacja cen detalicznych jest **a[aS powo'

dzenio  sp iskow ców  n a  c iem ­
no tę  ch ło p a  b iałorusk iego , na  
sku tek  bo lszew ickich  p ien iędzy  
i tak  dalej. 1 te  fakty  ró w ­
nież  p rzyczyn ia ły  się do  p o w o ­
dzen ia  agitacji jjTaraszkie wi­
ęzów i W ołoszynów , ale nie 
były ani g łó w n em i an i  jedy- 
nem i przyczynam i.

niezmiernie trudna i beż 
współdziałania społeczeńI I 1 3 U W C  1 g u o j / u u u i w f c v .  ”  --------------------

Minister poruszył sprawę stwa nie może wydać po- 
kryzysu w r. 1925, pod- żądanych rezultatów, 
kreślił zwrot na lepsze w Szkoda, że p. minister 
roku ubiegłym, pośw ięcił nie podkreślił, że ta ,»ta- 
kilka uwag drożyźnie i za- n iość“ wynikła skutkiem 
gadnieniu morskiemu (Gdy- dewaluacji złotego i że ta 
nia, uruchomienie żeglugi „taniość" nasza przedsta- 
państwowej). W dalszym wia się ludziom, żyjącym  
ciągu zajmującej konferen- z pracy, jako szalona dro- 
cji min. Kwiatkowski roz- żyzna, gdyż płace obecne

•W:** _ II
Min, ro ln ic tw a p. N iezaby- 

tow sk i  p o s tan o w ił  zw o łać  w 
ciągu najbliższych dw óch  ty ­
godni p o s ied zen ie  rady  d rz ew ­

nej, n a  k tó rym  m a być rożw a- 
żana  sp raw a  og ran iczen ia  w y ­
w ozu  d rzew a  w stanie  o k rą ­
głym.

wodził się o izbach prze 
m ysłow o - handlowych, o 
ustawie przemysłowej, o 
biurze badania cen i t. p. 
Podkreślając wreszcie ko­
nieczność wysiłków budo- 
wniczo gospodarczych, mi­
nister oświadczył, że bu­
downictwo to wymaga, ja­
ko warunku pierwszego, 
wiary społeczeństw a we

W  najbliższych dn iach  rada  
p raw nicza  p rzy s tęp u je  do roz­
pa trzen ia  u s taw y  o inspekcji 
pracy.

P u n k te m  wyjścia  nowej us­
taw y jest u jednolicen ie  prze-

K om is ja spec ja lna , w sk ład  
k tórej weszli: necze ln ik  w y ­
działu  szkoln ic tw a z a w o d o w e ­
go k u ra to r ju m  p. Krzyw obłoc-

skutkiem dewaluacji obni 
żyły się mechanicznie pra­
wie o 40 proc. i że do tej 
„taniości" należałoby bez­
względnie i jak najprędzej 
dostosow ać pensje i płace 
urzędników i robotników.

Innego zdania jest organ 
Z. L. N. „Gazeta W arszaw­
ska", która pisząc o kon- 

wia.y „u ferencji, twierdzi, iż rząd
w łasne siły. „Więc dajmy nie r o b i  n i c ,  by obniżyć ko­
mu tę wiarę —  kończył szty produkcji polskiej. Pod
min. sw e przemówienie —  tern obniżeniem kosztów
mimo przeciwieństw losu i produkcji „Gaz. Warsz.
dalekiej do celu drogi, gdyż rozumie, rzecz prosta, obni- ----- -
ono do tej wiary w sw e żenie płac i zwiększenie . k i  i pan i Lew icka w izy ta to rka
o n o  u u  ic j  (< /  rtnHzin n r a r v  szWoł zaw o d o w y ch  żeńsk ich  z
Siły ma prawo . 2 P _ W a rsza w y  — w yjechała  do  Ka-

Przemówienie całe było Naszem  zdaniem, obni- jisza> g ^ zie w p o r0 zum ieniu  z
spokojne i rzeczowe, jak żenie kosztów produkcji mo- czynnikam i sam orządow em i.ku -
wszystkie zresztą wystąpię- głoby nastąpić b. prędko, ra to r jum  okręgu szkolnego
n ia  publiczne min. Kwiat- gdyby biuro badania cen łódzk iego  zak ład a  szkołę prze
kowskiego, który nie lubi zaczęło nareszcie działać. ^ d ^ t T s z k o ł a  dw u  wzgl.
łudzić społeczeństwa obiet- Okazałoby się bowiem wów trzy ie tnia, k tó ra  obe jm ow ać
nicami i oświetlać na ró- czas, że nie płace i pensje, będz ie  dzia ł  ogrodniczo-sado-
żowo ciemnych plam na- lecz zyski przemysłowców wniczy i n au k ę  o wszystkich
szego życia gospodarczego. Są za wysokie i podwyż-

W sprawie drożyzny, któ- szają niepomiernie koszty
ra dziś dla m as najszer- produkcji,
szych ma znaczenie zasad- Jeżeli rząd stanie na ta-
nicze, informacje p. mini- kiem sam em  stanowisku,
stra muszą budzić niepokój, to niewątpliwie uczyni wiel-
Ponieważ Polska ma dziś ki krok naprzód w zwal
najniższy wskaźnik cen hur- czaniu drożyzny i w usta-
towych, ponieważ mąka, bilizowaniu cen.
mięso, skóry surowe, wę- <•>•

Ustawa o inspekcji pracy wzmocni władzę 
inspektorów pracy.

pisów  o inspekcji  p racy  na  te ­
ren ie  ca łego  p ań s tw a  oraz n a ­
danie in spek to rom  w ydaw an ia
— w sw erze  swej kom petenc ji
— nakazów , a n ie ty lko opinji.

Szkoła przetworów owocowych
w Kaliszu.

dziedzinach p rze tw ó rs tw a  o w o ­
cow ego  (wina, soki, m arm ela- 
dy, suszenie ow oców  i t. p.) 
na  wzór słynnej czeskiej szko­
ły w M ielniku. O d  uczniów 
szkoły  w y m ag an e  będ z ie  u- 
k o ń cz en ir  7 k las szkoły  p o ­
w szechnej albo g im nazjum  niż­
szego.

O tw arc ie  szkoły  n as tąp i  w 
ciągu b ieżącego  roku szkolne­
go, p raw d o p o d o b n ie  już z w io ­
sną.

N o w a szko ła  ka liska  będzie  
jed y n ą  tego  rodzaju  szkołą w 
Polsce.

Poszukiwacze przygód.
Ucieczka 2 młodych chłopców.

Na temat spiska komunistycznego
w Polsce.

U zupełn ia jąc  nasz  a r tyku ł  o 
„likwidacji" akcji w yw rotow ej 
w Po lsce  pozw alam y  sobie 
pow tó rzyć  uw agi „Z iem i L u ­
belskiej"  w  tej sam ej sprawie.

P rasa ,  naogó ł,  b a rd zo  prosto, 
ale  i ba rdzo  p ły tko  u pora ła  
się z p rzyczynam i,  n a  k tó rych  
p o d ło żu  rozwijał się bunt.  
S tw ierdzono, że Sow iety  p o ­
p iera ły  go f inansow o i zw alo­
no  w szystko  n a  Sowiety, na  
p ła tn y ch  ag ita torów , n a  b e z ­
zw ro tn e  pożyczki,  k tó re  kasy  
„Białoruskiej H ro m a d y "  d aw a­
ły ch łopom  b iało rusk im .

P ros to ,  jasno, k ró tko  i — w y ­
godnie . M ożem y sp ać  sp o k o j­
nie, bo  policja  czuwa. Spisek 
w ykryty .

N ależy  jed n ak  zastanow ić 
się, czy tak ie  rozum ow an ie  nie 
jes t  b łęd n e ,  p o łączo n e  ze  szko­
d ą  in te re só w  p ań s tw a ?

W  kró tk im  okresie  kilku 
p o s łó w  b ia ło rusk ich  i k ilku­
dziesięciu  p ła tn y ch  ag ita to rów  
zd o ła ło  skupić  przeszło 90.000 
sp iskow ców , go tow ych  n a  
ich sk in ien ie  — do czy n n e j  
w alk i.  Czy tylko p rzez  p o ­
życzki? P rzez  tan ią  d em ag eg ję ,  
p o p a r tą  p ieniędzmi?

Czy nie gra ły  tam  żadnej 
roli w zg lędy  ideowe?

Stw ierdzim y fakty.
D otychczas  nie usku teczn i­

liśmy p rogram u, z a s to so w a n e ­
go do  po trzeb  mniejszości n a ­
ro dow ych . Nie tro szczym y się 
zbytn io  o ich p ragn ien ia  n a ro ­
dow e, [k u l tu ra ln e  i g o sp o d a r­
cze. P o zw a lam y  u rzęd o w ać  na  
k resach  ludziom  najm niej  do 
tego  pow o łan y m .

Z am ias t  o b sad zać  stnnowis- 
ka  w adm inistracji  na  k resach  
jed n o s tk am i najzdoln ie jszem i i 
najuczciw szem i, w ysy ła  się tam  
urzędn ików  częs to  sk o m p ro ­
m itow anych  w  rd z en n y ch  p ro ­
w incjach  polskich.

N ie potrafiliśm y, w  ram ach  
n aszego  in teresu  państw ow ego , 
uw zględn ić  życzeń  i po trzeb  
m niejszości n a rodow ych . Nie 
umieli uczynić  z n ich  naszych 
przyjació ł, lecz zdo ła l i  zrobić 
sobie w rogów . W y o b raźm y  so­
bie nasze  dz ia łan ie  militarne 
n a  k resach  b ia ło rusk ich  w w y ­
p ad k u  ew en tu a ln e j  w ojny.
90.000 „H ro m ad y " ,  to  90.000 
n ieprzyjaciół żo łn ierza  po lsk ie ­
go, to  90.000 w ojska  Sow ie­
tów  lub 90.000 d o sk o n a ły ch  

w yw iadow ców , k tórych

N ieom al co tydzień  słyszym y 
o zag o rza ły ch  sportow cach ,  
k tó rzy  w ybiera ją  się w piecze 
p o d ro żę  z K ra k o w a  do W a r ­
szawy, z W a rsza w y  do W ilna 
lub  n aw e t  naoko ło  Polski. J e d ­
nocześn ie  p iękna  p o g o d a  sp rzy­
ja  bardzo  poszuk iw an iu  n a j­
p rzeróżn ie jszych  p rzy g ó d

R ozw ażyli  to  dwaj m łodzi 
przyjaciele  A ntoś  G rudn iew - 
ski, la t 12, zam ieszkały  przy 
ulicy P o d jazd o w ej Nr. 13 w 
M ilowicach i T ad z io  K ostecki, 
la t  12, rów nież  z Milowic, (uli­
ca  p o d jazd o w a  Nr. 1), p rz e ­
czytali k ilka  dzieł Jacka  L o n ­
dona, a p rzy tem  czując o rg a­
niczny w strę t  do rygoru  szkol­
nego, postanowili  wspólnie 
u d a ć  sie na  poszuk iw an ie  przy-

W  tym  celu n a raz ie  uciekli 
do  W o jk o w ic  Koście lnych,

szuka jąc  o d p o w ied n ie j  służby. 
W k ró tc e  je d n a k  opuścili W o j­
kow ice , gdyż w idziano  ich 
w a łęsa jący ch  sie w e wsi D ąbie  
i T o p o lo w ie

O d n a lez ien iem  m ło d y ch  u- 
c iek in ierów  za ję ła  się policja.

R y so p is  p o szu k iw aczy  p rzy ­
gód: G ru d n iew sk i  —  wzrost
m ały, tw arz  pociągła , oczy 
czarne , w łosy  czarne. Miał na  
sobie  b ronzow e, ak sam itn e  u- 
h ran ie  i s iw ą czap k ę  b a ra n k o ­
wą; K ostecki — zw rost m ały, 
tw arz  pociąg ła ,  szczupły , oczy 
czarne, w łosy  ciem no-blond . 
U brany  w grubą , w a to w a n ą  
m aryna rkę ,  spodn ie  g ra n a to w e  
i cz ap k ę  czarną , b a rankow ą.

M iejmy nadzie ję ,  że m łodzi 
uciekinierzy  n ieb aw em  p o w ró ­
cą i w ów czas  do p ie ro  b ę d ą  
mieli na jc iekaw szą  p rzygodę  
z rodzicam i.

ta rg ach  am ery k ań sk ich  sp rze­
d aw a ł  swój tow ar właścic ielom  |  
do m ó w  rozpusty  po  cenie  3000 
do larów  za  „sz tukę".
Z b ro d n ia rz  p o s iad a ł  w W a r ­
szaw ie w ielu dobrze  za k o n sp i­
row anych  w spóln ików . Polic ja  
z likw idom ała  w reszcie  zb rodn i­
czą dzia ła lność  R óżańskiego, 
o sadzając  go w więzieniu  je­
szcze w lis topadzie . O b ecn ie  
dow iadu jem y  się  o dalszych 
szczegó łach  zbrudn icze j dzia- i 
ła lności rekina. O k azu je  się że 
R óżańsk i w rozm aitych  o d s tę ­
p ac h  czasu p o l u b i ł  12 kob ie t  
i w szystk ie  w yw iózł i sp rzeda ł  
w P o łudn iow ej A m ery ce .  P ie r ­
w szą  jego  żo n ą  i za razem  p ie r­
w szą ofiarą by ła  C hana  R ozen- 
bach ,  k tó rą  w kilka  tygodni po 
ślubie sp rzed a ł  w A rgen tyn ie .

P o  nieszczęśliwej zag iną ł 
w szelki ślad. S traszna  rzeczy­
wistość w ykry ła  dop ie ro  m atka  
C hany , k iedy  sp o tk a ła  R ó żań ­
sk iego  wjjWarszawie. Nieszczę- * 
sna  m atk a  rozpoczę ła  n a ty ch ­
m iast ene rg iczne  poszuk iw ania  
córki.

O s ta tn io  s tw ierdzono , że znaj­
du je  się o n a  w Buenos A ires 
i do rob iła  się tam  w ielkiego 
m ajątku . C h an a  rozpoczę ła  za 
p o ś red n tc tw em  m atk i s tarania 
w rab inac ie  w arszaw sk im  o 
rozw ód. Na p rzeszkodz ie  w 
tej akcji s taną ł  oczywiście R ó ­
żański. D ow iedziaw szy  się o 
w ielkiej for tun ie  swej pierw szej 
żony, o d p ow iedz ia ł  z w ięzie­
nia, iż n i  rozw ód  zgodzi się 
p o d  w arunk iem , że o trzy m a 
p o ło w ę jej ko losa lnego  m ają t­
ku (!!)

P ropozyc ja  oczyw iście  by ła 
nie do przyjęcia.

W  tym  sam ym  czasie z p o ­
dobnym i p re tens jam i wyztąpił 
p rzeciw  R ó żańsk iem u  p. W aks- 
m an  z H rub ieszow a, ojciec 5-ej 
jego żony Gitli. S p rze d an a  rów ­
nież w A rgen tyn ie  przez sw e­
go m ęża  zdo ła ła  jed n ak  p o ­
wrócić po  n iezw ykłych  i b a r ­
dzo ciężkich p rzeżyc iach  do 
H rubieszow a.

W a k sm a n  zwrócił się do ra ­
b in a tu  o rozw ód. R óżańsk i 
da ł  bezcze ln ą  odpow iedź ,  ż ą ­
dając rów nież  w ysokiego w y ­
nagrodzen ia .  P on iew aż rab i­
na t w arszaw ski sp o d z iew a  się, 
że n ieb aw em  zaczn ą  się zg ła­
szać pozos ta łe  żony, żądając  
rozwodu, p o s tan o w ił  w ysłać 
sw ego  p rzedstaw ic ie la  do  w ię­
zienia, aby  b ezpośredn io  roz­
m ów ić się z m ężem  12 żon.

O sta tn io  rabin  K ana ł  uda ł  się 
do  sędziego  ś ledczego  i o trzy­
m a ł  zezw a lcn ie  n a  rozm ow ę z 
R óżańskim .

P o d  p res ją  jego perswazji 
po  k ilkugodzinnej konferencji.  
R óżańsk i  zgodził się udzielić 
p ierw szej żonie ro zw o d u  reli­
gijnego.

Z as trzeg ł  jed n ak  przytem , 
że rezerw u je  sobie  wszyztkie  
p re tensje ,  jak ie  rościł d o ty ch ­
czas  w obec  p ierw szej żony, 
w ystąp i z nimi w  razie ż ą d a ­
nia rozw odu  cyw ilnego.

W tych  dn iach  w celi w ię­
z iennej odbędz ie  się uroczysty  
ak t nap isan ia  listu ro zw o d o ­
w ego  w obecnośc i rab ina tu . 
C e rem o n ja  taka. jak istnieje 
nasze w ięz iennic tw o, jeszcze 
się nie odbyw ała ,

Mąż 12 żon
Mę[ w wiezieniu. Die sie z żadna lozwieSi.

ich

W a rszaw a ,  20 stycznia .
O sob is tość  M ojsze C hunja  

R óżańsk iego  dobrze  jes t  z n a ­
n a  policji obyczajow ej,  Jest to 
jeden  z najn iebezpiecznie jszych  
h an d la rzy  żyw ym  tow arem , 
który n a  sw em  sum ien iu  m a  
już n ie jed n ą  ofiarę, k tó rą  rzu ­
cił n a  d n o  nędzy ,  aż za  ocean  
do A rg e n ty n y .  N iedaw no  „Kur- 
je r  P o ro n n y "  donosił  o jego  
zbrodn icze j działalności. R ó ­

żański g rasow ał n a  te ren ie  
m ięd zy n o ro d o w y m  i n o to w an y  
jest rów nież  w a lb u m ac h  kilku 
polieyj zag ran icznych .

D zia ła lność  sw ą  rozw ija ł od 
w ielu  lat. P o lsk a  by ła  d lań  
tym  w d z ięczn y m  terenem , z 
k tó reg o  na jła tw ie j  w yw oził ko ­
biety. W  ten  sposób  zb ro d ­
niarz uw iózł p o n a d  20 kob ie t  
n a  ś rodkow o  am ery k ań sk ą  w y ­
sp ę  K u b ę  i do  A rg en ty n y .  Na

Orkiestrę
w  m niejszym  lub w iększym  
kom plecie ,  ł ą c x n l «  *  j a z z -  
b a n d e m  n a  bale, wieczorki, 
ra u ty  i t. p. należy  zam aw iać 
w cześn ie j  u  k a p * l * * i l s t r * aw» -- m -----

D y m o w sk ieg O i Sosnowiec,u y m   — o n n c t . ,

P iłsudsk iego  35, a od gedz. 6 
w ieczo rem  w kinie  „Oara".
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I  „PAWIE 0K 0“
SOSNOWIEC 

I  ul. K o śc ie ln a  JM* 5. C°

O d  p ią tk u  21 d o  w to rk u  25 w łą c z n ie , 
z e g lą d  sz la g ie ró w ! K a rn a w a ło w a  re w ja  w  2 a k t. i 16 o !

NA CAŁEGO!
Udział ca łego zespołu , 

d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  o  7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie  
i ś w ię ta  o  5 .15 , 7.15 i 9.15.

C e n y  m ie jsc  o d  80  gr. d o  4  z ł.

>r. Rino Kometa Dąbrową
Ś ro d a  26 s ty c z n ia  o 8.15

R E W JA

„ T r ę d o w a t a
i<= w Pawiem O ku”

B ile ty  u  W . P . P ie trz a k a .
l a

K I N O

Jinks"
So sn o w iec .

O d p o n ie d z ia łk u  17 -g o  s ty c z n ia  r . b . 1 d n i n a s tę p n e

C Z A R N Y  O R Z E Ł
d ram a t w  12 ak tach  z RUDOLFEM VALENTINO.

Kino-teatr

..Udziałowy"
S o sn o w iec .

N a re s z c ie  o d  p o n ie d z ia łk u  17 s ty c z n ia  r. b . 1 d n i n a s t ę p n e

Car Nikołai i ojciec Kanon wm wystrzał w carat)
T ra g e d ją  p a m ię tn e j  rz e z i p r z e d  p a ła c e m  z im o w y m  w  P e te r sb u rg u , k tó ra  z a c h w ia ła  tro n e m  

R o m a n o w y c h . K rw a w a  n ie d z ie la  9 s ty c z n ia  1905 r.

KI NO

„OAZA”
S o sn o w iec .

O d p o n ie d z ia łk u  17-go  s ty c z n ia  r . b . i d n i n a s t ę p n e

Targowisko życia
pieśń filmowa w 10 ak tach  o tęsknocie  kobie ty  za m ężczyznę.

M

K I N O

CORSO*
BĘDZI N.

O d s o b o ty  15 -go  d o  n ie d z ie l i  2 3 -g o  s ty c z n ia  r. b.
n a jw ię k sz e  a r c y d z ie ło  f ilm o w e  p o ls k ie j  w y tw ó rn i w e d łu g  p o w ie ś c i  H E L E N Y  M N IS Z E K

T R Ę D O W A T A
w roli ty tu łow ej JADWIGA SM O SA RSK A

— U W  UMI—  li II

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś A gnieszki 
Jutro  W incen tego  
W sch ó d  s łońca  7.32. 
Z ac h ó d  „ 4.02.

Z teatrów.
T e a t r  m ie js k i.

D ziś , w  p ią te k , d n . 21 b . m  o  g o d z  
8 ,15  w ie c z  d o s k o n a ła  s z tu k a  J. G o rd i­
n a  p . t . .B ó g , c z ło w ie k  i s z a ta n " .

W  so b o tę , o  g o d z  8 15 w ie c z . .B ó g , 
c z ło w ie k  i s z a ta n " .

P re m je ra  se n sa c y jn e j  s z tu k i A . R id - 
l e y a  p. t. „ P o c ią g — w id m o *  z o s ta ła  o d ­
ło ż o n a  * so b o ty , d n . 22 b .  m . n a  w to ­
re k , d n . 25-go  s ty c z n ia , t e a t r  b o w ie m  
p ra g n ie  sz tu k ę  tę  r z e c z y w iś c ie  d o s k o ­
n a le  w y s ta w ić . W  w y k o n a n iu  b ie rz e  
u d z ia ł  c a ły  z e s p ó ł  w ra z  z n o w o a n g a -  
ż o w a n e m i s iła m i.

„ R a w ie  O ko” .
D zis ia j p r e m je ra  k a rn a w a ło w e j re w ji 

„ N a  c a łe g o " !  P ro g ra m  s k ła d a  s ię  z n a j­
c e ln ie js z y c h  n u m e ró w  p ię c iu  p ro g ra ­
m ó w . U d z ia ł  c a łe g o  z e s p o łu  z  O le -  
n ie c k ą  n a  c z e le . N o w e  a k tu a ln e  k in o  
so s n o w ie c k ie .

D w a  p rz e d s ta w ia n ia  o 7,15 i 9 .15 , 
w  n ie d z ie lę  „ N a  c a łe g o "  o 5.15, 715

M in is te r  S ła w o ]  - S k ła d  
k o w s k i  w  K ie lcach . W e
w to re k  18 bm. o godz. 4-ej po  
południu do Kielc p rzyby ł  
a u te m  minister sp raw  w ew n ę trz ­
n ych  gen. S ław oj-Sk ładkow ski 
w tow arzystw ie  p. Z ab ie rzow - 
skiego, szefa gab ine tu  i u d a ł  
s ię  do  gm achu  urz. w o jew ódz­
k iego  gdzie o d b y ł  10-minuto- 

konferenc ję  z w o jew odą  
M anteufflam . Po konferencji 
m inister od jechał dalej.

M iniste r przy jechał z R ad o ­
mia, gdzie  tegoż dnia p rz ep ro ­
w a d za ł  lustrację  szeregu  insty­
tucji i by ł osobiście na  przyj­
m ow aniu  in te resan tów  w sta­
rostw ie  radom sk iem , p o n ad to  
zas zwiedził szko łę  ro ln iczą w 
W acynie .

I a k s i ą ł k l  d la  m fo -
I d z i e ż y .  C elem  ożyw ienia  czy­

teln ic tw a w śród  m łodzieży oraz 
p o w ięk szen ia  zapasu  książek  
d la  szkół pow szechnych , mini- 
s terjum  ośw iecenia  publicznego 
w ezw ało  k u ra to r  ja okręgów  
szkolnych, aby  w lu tym  r. b. 
zo rgan izow ały  we w szystk ich  
szko łach  pow szechnych  p lan o ­
w ą p ro p a g a n d ę  czytelnictwa.

P ro jek to w an a  jest p ropagan­
da dla l iteratury  d la  młodzieży: 
sk ładki publiczne, dobrow olne , 
sk ładki m łodzieży  szkolnej, 
w ystaw y księgarni, odczyty  etc., 
za  z e b ran e  fundusze za k u p y ­
w a n e  będą  książki dla m ło ­
dzieży z pośród  tych, k tó re  u- 
zyskały  doda tn ie  oceny  w ko­
misji oceny  książki do czy tan ia  
dla m łodzieży  przy min. w y­
znań  religijnych i eśw iecenia 
publicznego. Szczegóły  akcji u- 
s ta lą  poszczegó lne  kuratorja  
za leżnie od  m iejscow ych w a­
runków .

R a d jo  w  p o c ią g a c h  d la  
p rz y je m n o ś c i  p a s a ż e ró w .  
P ró b y  n a  dystansie  W arszaw a- 
Skierniew ice z bezan tenow ym  
ap a ra tem  rad jow ym  dla celów  
ro ryw kow ych , p rzep ro w ad zo n e  
przez spec ja lną  kom isję ko le­
jow ą, dały  naogó ł wynik z a d a ­
w ala jący . Jednakże  b ę d ą  czy­
n ione dalsze próby , aby  u le ­
pszyć  apara t .

W  związku z tern m inisterjum 
kolei poczyniło  już kroki w 
k ie runku  p rzys tosow an ia  p e w ­
nej ilości w agonów  do  przyj­
m ow ania  audycji. W ag o n y  te  
tem  ty lko b ę d ą  się różniły  od 
zw ykłych  w ag o n ó w  osobow ych, 
że k ażd e  miejsce będz ie  z a o ­
p a trzo n e  w s łuchaw kę.

R o c z n ic a  p o w s t a n i a  
s ty c z n io w e g o . W  n ad c h o ­
d zą cą  niedzielę dom  ludow y  w 
S osnow cu  u rządza  ob ch ó d  rocz­
nicy pow stan ia  styczniowego. 
N a obchód  z łożą się: odczyt
prof. Naw rockiego , chór i o- 
b raz sceniczny.

S p ra w y  s s k o ln e .  W y d z ia ł  
w y k o n aw czy  rady  szkolnej p o ­
w iatow ej za ła tw ił  szereg  sp raw  
a  m iędzy innem i postanow ił  o- 
głosić zapis k an d y d a tó w  na 
w yższe kursy  nauczycie lsk ie  w 
Z ag łęb iu  D ąbrow skiem , gdyż 
kurs  roczny  p ierw szy  kończy  
się 15 lu tego  r. b.

Z m ia n y  w  d u c h o w ie ń ­
s tw ie .  „G łos Z ag łę b ia "  d o n o ­
si, że b p re fek t  w Czeladzi 
ks. W ójcick i zos ta ł  m ianow any  
p roboszczem  w R ozprzy  p od  
P io trkow em . M oże w iadom ość 
ta  p rzyda  się k tó rem u  z cze- 
ladzian.

Z e b r a n ie  r o b o tn ik ó w  w  
f a b ry c e  „ F i tz n e r  i G am - 
P©r“ . D nia 20 b. m. o godzi-
9 m. 30 ra n o  w fab ryce  F itz­
ner i G a m p e r  o d by ło  się ze ­
bran ie  robo tn ików  w  celu o- 
m ów ienia  w spó lnych  zeb rań  i 
pójścia p rz ed  biuro. S zczegó­
ły p o d am y  jutro.

Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  k a s y  
p e g r z e b o w e j  Z. Z . K. W
u b ieg łą  środę, w lokalu  w ła­
snym  Z. Z .  K. w  D ąbrowie, 
odbyło  się zebran ie  cz łonków  
kasy  pogrzebow ej.  P rzew odn i­
czył p. Z ió łek ,  sekre ta rzow ał 
p. Gregier. Po  om ówieniu kilku 
sp raw  mniej ważnych, uchw a­
lono podw yższyć  zap o m o g ę  
p o g rz eb o w ą  d la  cz łonków  do 
250 zł., na  żonę lub dziecko 
200 złotych.

Z e b r a n ie  w s p ó łd z ie ln i
Z . Z. K. D nia 19 b. m., na  ze­
bran iu  cz łonków  w spółdzieln i 
spożyw czej Z . Z .  K. w D ąb ro ­
wie, uchw alono  w szelkie  sp ra ­
wy d łużn ików  w spółdzielni, 
sk ierow ać na drogę sądow ą. 
P rzew o d n iczy ł  p. Chmielewski.

Z ja z d  m a js t r ó w  m u r a r ­
sk ic h  i c ie s ie ls k ic h  Z a g łę ­
bia D ąbrow skiego  odbędz ie  
się w d 23 b. m. o godzinie
10 w sali k ina „W en u s"  w D ą­
browie. Na zjazd ten . ze wzglę 
du n a  w ażuość  spraw , k tó re  
b ęd ą  om aw iane ,  pow inn i się 
stawić W 3zscy m ajstrow ie .

N ow y d z ie n n ik  w  S o s n o ­
w cu . K rążą  p o g ł o s k i ,  że 
w krótce, bo już 28 b. m. u k a ­
że  się w Z ag łęb iu  now y dzien­
nik dem okra tyczny , k tó ry  m ają  
zam iar w y d aw ać  osoby, sku­
p ia jące  się przy  zam knię tym  
„S terze Z ag łęb ia " .  Nowy dzien­
nik  m a  się nazyw ać  „D zien­
nikiem P racy".

B al n a  o c ie m n ia ły c h . Jed ­
n ą  z na jw sp an ia lszy ch  zabaw  
w k a rn aw a le  b ieżącym  m a być

bal, u rząd zan y  w tea trze  m iej­
skim  w Sosnow cu  p rzez  tow. 
opieki n a d  ociem niałym i. Jak 
spo łeczeństw o  polsk ie  odczuw a 
n iedolę  ludzi, do tk n ię ty ch  tem  
n ajw iększem  z ka lec tw , d o w o ­
dzi fakt, że  bal podobny , u rz ą ­
dzony w Lodzi, p rzyn iós ł  p rz e ­
szło 16 tys zł. czystego  zysku.

T a le n t  r e k la m la r s k f .  Sylf 
red ak cy jn y  jednego  z p o w aż­
n ych  pism  sosnow ieck ich  p i­
sze, iż w  kośció łku  kolojow ym  
w  Sosnow cu  śp iew a ł podczas  
sum y 6-letni Z dz iś  Osiecki, 
k tórego  pism o to nazyw a „wir­
tu o zem "  i dodaje ,  że  „głos 
m łodoc iany  budzi nadzie ję  
przyszłości". Z e  ze  Z dzis ia  m o ­
że  w y ro sn ąć  k iedyś K iep u ra— 
rzecz możliwa, ale że sylf po- 
m ienionego o rganu  do tego 
czasu nie zm ądrze je  — to rzecz 
p ew na, zw łaszcza jeżeli d o ty ch ­
czas nie wie, że sześcioletni 
śp iew ak  m oże za la t k i lk an aś ­
cie nie śp iew ać, a ryczeć...

J e s z c z e  o  n a s z y c h  a u to  
b u s a c h .  Kto raz w ejdzie  do 
au tobusów , ku rsu jących  m ię­
dzy  B ędzinem  a S o sn o w cem  i 
D ąbrow ą, ten  musi się zd u ­
mieć, w  jaki sposób  wydział 
robó t pub licznych  w Kielcach 
m oże  w y d aw ać  konces je  na 
przew óz  p asażeró w  w  pudłach, 
n ad a ją cy ch  się co najw yżej na  
p rzew óz tow arów . P roszę  przy- 
tem  spojrzeć na  ręce  i ubiór 
t. zw. k o n d u k to ró w , jak to 
wszystko  pasu je  do siebie: b rud  
rąk , ob sza rp an y  ubiór i wygląd 
budy , zw anej autobusem !

D orożka  m usi być n ak ry ta  
b ia łym  pokrow cem , a dorożkarz 
m usi być ubrany  przyzwoicie, 
choć ten  nie styka się b ez p o ­
średn io  z pasaże ram i,  ale do 
au to b u só w  w idocznie  przep isy  
p o d o b n e  zas tosow an ia  nie 
mają.

C iekaw a rzecz, czem  kieru ją  
się p an o w ie  urzędnicy, w y d a ­
jący konces je  au tobusow eP 
Czas chyba  najwyższy, by za ­
p rzes tan o  lekcew ażen ia  n ietyl- 
ko w ygody, a le  i zdrow ia p u ­
bliczności, zm uszonej ko rzys­
ta ć  z autobusów.

W y d a w a n ie  d z i e s i ą t k a m i  
koncesyj s ta rym  i c iasnym  p u ­
d łom  un iem ożliw ia  u ruchom ie­
nie p raw dziw ie  eu ropejsk ich  
au tobusów , k tó rych  m am v za* 
ledw ie 2 czy 3.

P o d  a d r e s e m  u rz ę d u  
p o c z to w e g o .  In teresanci u- 
rzędu  p ocz tow ego  w Będzinie, 
za naszem  p o śred n ic tw em  p ro ­
szą p. u rzęd n iczk ę  za trudn io ­
ną przy okienku Nr. 4, aby  by­
ła  tak  g rzeczna  i p rzychodziła  
do p racy  punk tua ln ie .

N a w d o w y  i s ie r o ty .  Z a ­
pow iedz iane  p rzeds taw ien ie  n a  
w dow y i s iero ty  po byłych 
funkc jonariu szach  policji p a ń ­
stw ow ej sztuki p. t. „K obie ta  
sza tan"  na dzień  22 stycznia 
b. r. w sali zw. zaw odow ych  
n a  Pogoni, zostaje  od łożone  z 
przyczyn, n ieza leżnych od  ze ­
społu, m ającego  o deg rać  p o ­
w yższą sztukę.

W sp o m n ian e  p rzeds taw ien ie  
odbędz ie  się jed n ak  w najbliż­
szych dniach, po  p rz ep ro w a­
dzen iu  p ew n y ch  formalności 
w kom endzie  okręgow ej poi. 
państw , w Kielcach.

Bilety ro z sp rzed an e  w dniu  
19 b. m. b ę d ą  ważne.

S t r e jk  n a  k o p . „ S ta n i ­
s ł a w ” . Dnia 20 b. m „ górni­
cy kop. „S tan is ław " w P o rę ­
bie, z pow o d u  n ieo trzym ania  8 
p ro cen to w e j podw yżki p rzys tą­
pili do strajku.

O b s łu g a  k o tłów  i dozór p la ­
ców  n ie  strejkuje.

P o ż a r  w  W o jk o w icach  
K o m o rn y ch . W  W ojkow icach  
K o m o rn y c h  zapaliła  się zag ro ­
d a  W ęgrzyna .  S traż  o p a n o ­
w a ła  i ugasiła  og ień  w ciągu 
kilku m inut tak . że spalił się

ty lko  dach, d rew n iane  zaś 
ściany zosta ły  nienaruszone. 
O g ień  p o w s ta ł  na  strychu, a 
sp o w o d o w a łs  go nieostrożność 
podchm ie lonego  m ieszkańca, 
k tó ry  rzucił  n iezgaszony n ie ­
d o p a łek  pap ierosa .

K ino „ M o m u s ” n a  P o g o -  
nl w  S o s n o w c u  wyświetla 
obraz P a t  i P a tachon , jako 
bokserzy.

„ P a w ie  O ko”  w  D ą b ro ­
w ie . W  środę, 26 o 8,15 w 
kinie „K om eta"  rew ja  „T ręd o ­
w a ta  w P aw iem  O k u " .  Bilety 
u p. P ie trzaka .

Z m a r ła .  W ale r ja  Kot, z a ­
m ieszka ła  przy  ulicy Kaliskiej 
Nr. 21 w Sosnowcu, o której 
donosiliśm y dn. 18 b. m., że 
popełn i ła  zam ach  samobójczy 
przy  p o m ocy  esencji octowej.

Z a g in io n y . P. A n as taz ja  
Jaw orska, zam ieszka ła  w dom u 
ko le jow ym  n a  Z agórzu ,  zam el­
d o w a ła  na  pos te runku  policji 
w Z agórzu ,  że dn. 19 b. m. 
w yszed ł z dom u jej syn, p ię t ­
nasto le tn i R o m ap  i dotychczas 
nie wrócił. R ysopis  zag in ione­
go: w zros t  średni, twarz o k rą ­
gła, szatyn, ś redn ia  bu d o w a  
ciała. U brany  w czap k ę  szkol­
n ą  g rana tow ą z biało czerw oną 
obw ódką , b ronzow ą m ary n a r­
kę. spodn ie  czarne  aksam itne ,  
czarne palto , czarne, sznuro­
w ane trzewiki.

W alk a  z  g r ą  w  3  b la s z k i .
Z am ieszk a ła  przy ulicy Pszczyń­
skiej Nr. 3 w M ysłow icach  p. 
P au lina  Schón, p rzeg ra ła  do 
jakiegoś n ieznanego  oszu s ta  20 
zł. w trzy  blaszki.

Jednocześn ie  znów  dostali się 
w ręce  policji dwaj zaw odow i 
gracze w trzy blaszki. Są to 
pp. Józef M iodek, 1-go M aja 
10 w Sosnow cu, i p. Jerzy Wil- 
koszewski, R zy m sk a  4 w So­
snowcu.

M iły s ą s ia d .  P. Jan Siwek, 
zam ieszkały  w Sosnow cu  przy 
ulicy Białej 7, skorzysta ł  z n ie­
uw agi swej sąsiadki p. Zofji 
M itus i p rzyw łaszczy ł sobie jej 
p łaszcz, w artości  60 zł.

P o d r z u te k .  PP. Franciszek  
M agiera i Józef H e tm ań czy k , 
zamieszkali w Sosnow cu , w ra ­
cając z Będzina, znaleźli, na  
w pros t  pa łacu  Schóna, n iem o­
wlę płci m ęsk ie j  oko ło  3 ty ­
godniow e. P o d rz u tk a  um ie­
szczono w p rzy tu łku  dla nie­
m ow ląt  przy szpitalu  n a  Pekine.

Skrzynka do listów.
Do

R edakc ji  „E xpresu  Z ag łęb ia "  
w Sosnow cu, 

ul. P iłsudsk iego  8.

Na podstaw ie  § 22 dekre tu  
w przedm iocie  ty m czaso w y ch  
p rzep isów  prasow ych(D z. praw. 
Nr. 14 poz. 186 z r. 1916) Pol­
ska  D yrekcja  U bezpieczeń  
W zajem nych  prosi o zam iesz­
czenie na  w łaśc iw em  miejscu 
na  łam ach  cennego pism a 
sprostow ania  notatki p. t. „R eor­
ganizacja Polsk ie j Dyrekcji 
U bezp ieczeń  W za jem n y ch "  w 
sposób  następu jący :

Nie p raw d ą  jes t  że  „R ady  
miejskie w Z ag łęb iu  i sejm ik 
pow iatow y o trzym ały  ko m u n i­
kat Dyrekcji W za jem n y ch  U- 
bezp ieczeń  zaw iera jący  szereg  
uchw ał,  p rzy ję tych  na  zjeździe 
R ad có w  ubezp ieczen iow ych  i 
cz łonków  b. rady  P .D  U. W .“, 
na to m ias t  p ra w d ą  jest, że 
P o lska  D yrekcja  U bezp ieczeń  
W zajem n y ch  R ad o m  miejskim 
w Z ag łęb iu  ani sejmikowi po ­
w ia tow em u kom unikatu ,  zaw ie­
ra jące  sze reg  ucw ał, przy ję­
tych  na  zjeździe R adców  ubez-

S t y e z s ń
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p ieczen io w y ch  i cz ło n k ó w  b. 
rmdy P . D . U . W . n ie  w y sy ła ­
ło  i z rzekom em i uch w ałam i, 
p rzy ję tem i n a  tym  zjeźdz<e nie 
m a n ic w spólnego .

P o lsk a  D y rek cja  U bezp ie­
czeń  W zajem n y ch  prosi o

ry c h łe  u m ieszczen ie  teg o  sp ro ­
s to w an ia  i p o zo s ta je

z p o w ażan iem  
P o lsk a  D y rek cja  

U b ezp ieczeń  W zajem n y ch  
(p o d p isy  n ieczy te ln e)

Pożar w gmachu sztabu generalnego.
O n eg d a j o g. 12 po  p o ł. z a a ­

la rm o w an o  w szy stk ie  o d d z ia ły  
straży  ogniow ej o p o ża rze , k tó ­
ry w y b u ch ł w  gm achu  sz tab u  
g en e ra ln eg o  n a  p l. S ask im  3.

W trzy  m inuty  po  a larm ie 
p rzy b y ły  n a  m iejsce cz te ry  o d ­
dzia ły  straży  z k o m en d an tem  
P ro k o p em  n a  czele, czynnym

był ty lko 2 o d d z ia ł. O k azało  
się n iebaw em , że p o ża r w y­
n ik ł n a  p o d d asz u , gdzie  za p a ­
liła  się  b e lk a , w ad liw ie  w p u sz­
czo n a  w p rzew ó d  kom inow y.

P o ż a r  ug aszo n o  w o d ą  z hy- 
d ro p u ltu  w  p rzeciągu  40 m inu t, 
p rzy czem  n ieb ezp ieczn ą  belkę  
w y rąb an o .

Samobójstwo studenta warszawskiego 
w Zakopanem.

Z A K O P A N E . O n eg d a j p o ­
p o łu d n iu  w Z ak o p a n em  w y­
strza łem  z rew o lw eru  p o zb a ­
w ił się życia  akadem ik  O sso w ­

ski z W arszaw y , k tó ry  zam iesz­
k iw a ł w  h o te lu  B ristol. P o w o ­
dy sam o b ó js tw a  n ieznane.

Łaźnia w pociągach kolejowych.
B ardzo źle się działo , gdy 

p rzed  kilku la ty  p o ciąg i k o le ­
jow e by ły  tak  słabo  o g rzew a­
ne, iż p asażerow ie drżeli z z im ­
n a  i nabaw ia li się n ieu stan n ie  
chorób.

O b ecn ie  w idzim y inne z ja­
w isko. Pociągi, zw łaszcza  d a ­
lek o b ieżn e  są  o g rzew an e  tak  
nadm iern ie , iż p an u je  w nich 
tem peratu ra,- p rzy p o m in a jąca  
łaźnię.

N ie p o m ag a tu  zu p e łn ie  re ­
gulator, d z ia ła jący  dziw n ie  nie 
sp raw nie . Czy n astaw i go p a ­

sażer n a  „zim no czy  na  „go ­
rąco "  sk u tek  jed n ak o w y : zaw ­
sze  je s t gorąco , a  te m p e ra tu ra  
p rzek racza  n a jczęśc ie j 20 s to p ­
ni. P asaże ro w ie  w m iarę  m oż­
ności neg liżu ją  się, a le  i to  
n iew iele  pom aga.

N ocam i sy p ia ją  p rzy  o tw ar- 
tem  oknie, choc iaż  n a  dw orze 
m róz.

W  o k resie  p an o w an ia  g rypy  
n ie  m ożna uw ażać  tak ieg o  za ­
b iegu  za  w sk azan y .

C zyby n ie  n a leża ło  p o d d ać  
rew izji regulatory?

U . 
u Brianda.

i mm\
PARyŻ. 20.1. O wczo­

rajszej wizycie ambasado­
ra polskiego w Paryżu, 
Chłapowskiego, u Brianda, 
donosi prasa paryska: Am­
basador Chłapowski zwró­
cił imieniem rządu pol­
skiego uwagę ministra 
spraw zagranicznych Fran­
cji na fakt, że dalszą roz­
budowę, lub nawet istnie­
nie wschodnich twierdz 
niemieckich w obecnych 
rozmiarach nad granicami 
Polski rząd polski uważać 
musi za stc łe  niebezpie­
czeństwo wojny i przygo­
towań ofensywnych prze­
ciwko Polsce. Chłapowski 
wskazał przytem Briandowi 
na konieczność nie uczy­
nienia w tym punkcie żad­
nych ustępstw ze szkodą 
powszechnego pokoju w 
Europie.

Briand miał uznać sta­

nowisko Polski za słuszne.
Przed Chłapowskim w 

tym samym sensie inter- 
wenjował u Brianda amba­
sador angielski w Paryżu 
lord Creve, który prócz 
kwestji rozbrojeniowej Nie­
miec poruszał sprawę współ 
nych poczynań Anglji i 
Francji na Dalekim W scho­
dzie.

BERLIN. 20.1. Demarche 
polskiego ambasadora Chła 
powskiego na Quai d’Orsay 
w s p r a w i e  wschodnich 
twierdz niemieckich wywo­
łała w Berlinie silne wra­
żenie. Tutejsze koła poli­
tyczne w energicznej po­
stawie Chłapowskiego wi­
dzą niezłomną wolę Mar­
szałka Piłsudskiego zmu­
szenia Niemiec do zerwa­
nia z polityką niedozwolo­
nych zbrojeń.

17 miljonów marek na cele antypolskie.
BERLIN. 201 . Na posie­

dzeniu komisji budżetowej 
parlamentu Rzeszy stwier­
dzono dziś, że z funduszu 
wschodnio - marchijskiego 
50 miljonów marek, wyda­
ły władze już 17 miljonów 
na cele germanizacyjne.
Dotychczas w y k u p i o n o  1 6  
tys. ha ziemi głównie nad

granicami Polski. Akcja 
pomocy dla emigrantów z 
Polski jest w toku.

W końcu posiedzenia min. 
pracy oświadczył, że przy­
m usowa administracja mie­
szkań nie zostanie tymcza­
sem  zniesiona w Niem ­
czech.

Zatrucie Chlebem zawierającym sporysz.
L W Ó W , 2 0 .1 (A .W ). Z e  w si jąc, k tó reg o  ciało  p rzed  śm ier- 

S o rodycy  d o n o szą  o w y p a d k u  cią p rzy b ra ło  barw ę sino-gra- 
za tru c ia  dw ó ch  rodzin  ch lebem  netow ą. R o d z in ę  Z a ją c a  i jego 
zaw iera jącym  sporysz . Z  po- sąs iad ó w  zd o łan o  u ra tow ać, 
w odu  o tru c ia  zm arł ro ln ik  Z a-

Nowe ograniczenie imigracyjne.
su. iż zm uszouy  je s t z dn iem  
1 kw ie tn ia  w p ro w ad zić  n o w e 
o g ran iczen ia  im igracyjne.

N O W Y  Y O R K . 20.1 (A W )
P re z y d e n t C oolidge zaw iad o ­
m ił p rzew o d n icząceg o  kongre-

m  i M a  li. m itra  aoilw litgo.
M A D R Y T , 20.1 (A W ) Były w T r a p o n a i  m ia ł być dep ro - 

p o rtu g a lsk i p rem je r H ila , k tó - to w an y  do S a to n u  u c iek ł z 
ry o sad zo n y  b y ł w w ięzien iu  w ięz ien ia.

Historyczne dokumenty w rękach 
włoskiego uczonego.

RZYM, 20.1. (A.W.) W łos­
ki uczony Luigi Mocca po­
daje, że w jego ręku znaj­
duje się 31 greckich per­
gaminów zawierających 
pierwotny tekst nowego  
testam entu pisane po grec­
ku przez Józefa z Jeruza­
lem. Na jednem znajduje 
się list pożegnalny Józefa

do swoich współwyznaw­
ców napisany 70 lat po 
zburzeniu Jerozolimy przez 
Wespazjana. Naturalnie na- 
razie poprzestać należy na 
zarejestrowaniu tej notatki, 
której potwierdzenie mia­
łoby olbrzymie znaczenie 
dla badania powstania 
chrześcjaństwa.

KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC
m m  „ M IN IM A X “ now y Siwat s .
N a okręgi K ielce, T o m aszó w , P io trków , R adom sko , C z ę ­
stochow a, Z aw ie rc ie , O p o czn o , K ońsk ie , O stro w iec  i in .

Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ
T o m aszó w  M az., pl. K ościuszk i 16, m. 31, tel. 3.
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K o rz y s ta jc ie  z  o k az ji !  K o rz y s ta jc ie  z  o kaz ji!
Z N A N Y  W  Z A G Ł Ę B IU  O D  1885 R O K U

ZDkłod Kuśnierski ffl. B. F iszel.
Sosnow iec, Dęblińska 5, te l .  5-47 (dom w łasny). j

P o leca  w  w ielk im  w yborze  k onfekcję  fu trzan ą  z w ła sn e j p raco w n i. q
d  P rzy jm uje  o b sta lunk i z w łasn y ch  i p o w ierzonych  m aterja łów . 0
•  W ykonyw a w sze lk ie  p rzeró b k i i rep erac je  p o  znczn ie  zn iżo n y ch  •
2  c e n a th . jp

J  Tanio bo w domu własnym  i we w łasne j p racow ni. g

NOWOOTWORZONY

ni
N D U DH m

Skład wędlin
JÓZEF KOSS

Oiełda.
W alu ty  i d ew iz y : D el. S t.

Z jed n . 8.98 —  9.00 — 8.96; 
B elgja 125.50 —  125.81 —
125.19; H o lan d ja  3 6 0 .8 0 -3 6 1 .7 0
— 359.90; L en d y n  43.78— 43.89
—  43.67; — N ew y Je rk  9.00 — 
9.02 —  8.98; P ary ż  35.88 —  
35,94 — 35.76; P rag a  26.727*
—  26.79 — 26.66; S zw ajcarja  
173.70— 174.13 — 173.27; W ło ­
chy 3915. —  39.25 —  39.05; 
W ied e ń  1 2 7 .1 3 -1 2 7 .4 5 -1 2 6 .8 1 . 
S to k h o lm  241.10 — 241.70 — 
240.50.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".

TŁUSZCZkROSUNNY
G w a r a n t o w i m e j  c z y s t o ś c i .  

B A R D Z O  E K O N O M I C Z N Y
W użyciu w kuchni i p iekarni

MWIERAiątY 10J& /.TŁUSZCZU.
/.d

Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7 13.
P rzy jm u je  do o p raw y :  O brazy ,  Książki wsze lk iego  ro- [i?]!

dzaju  od  najskromniejszych, do  najozdobnie jszych . U 
W y k o n y w a  Księgi biurow e, buchalte ry jne , kopjały , segre- f|jjj 
gatory . K a je ty  dla szkół kroju. T eki,  Portfele, P asse-  rai 
par tou t.  O raz  wszelk ie  roboty  ga lan te ry jne  w ch o d zące  pjl 

w zak res  introligatorstwa. Ira

Staranne i punktualne u/ykonanie. Ceny możliwie nizkie. g j
TM1IM] rUr̂ ITBlrBlî lTMliMf IMI ?M1 rai e ) rai ElfUrUrUrMUHgl

99999999999999999999999999999999999999999999999999
99 Czy na imieniny,
&  Czy na urodziny,

Czy z innej przyczyny 
g  Kup Kossa wędiiny

Z czystej wieprzowiny.

99 
99
99 
8  
99 
*
99 Sosnow iec, W arszaw ska 14. Tel. 2-27.
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j Drobne ogłoszenia. |
"Z ag in ą ł p a szp o rt zagraniczny w ydany  

p rzez  P o lsk ieg o  K onsula  w  P a le ­
sty n ie  n a  im ię B erka W olfa F iszla  zam . 
w S osnow cu p rzy  ul. D ęb lińsk ie j N r 5. . 
Ł ask aw y  zn alazca  zecHce zw rócić p o d  
pow yższym  adresem  za w ysokim  w y­
nagrodzeniem .
p o t r z e b n y  o d  zaraz  ogrodnik  t y l k o  z
* d łu g o le tn iem i św iadectw am i. Z g ła ­
szać  się  do  Inżyniera  B auerertza , Sos­
now iec, ul. 3-go M aja Nr. 7 1-p. oficyna.
D o s z u k u ję  p oko ju  z k u ch n ią  w Będzi- 
"  n ie  lub  w  oko licy  B ędzina, ew tl. 
na  P o g o n i Ł ask aw e  zg ło szen ia  d la  M. L. 
B ędzin, Z agórska  10. W arunki od  um ow y

K to  pożyczy  1000 z ło ty ch  o trzym a 
w  p ro c en c ie  w  śródm ieściu  Sos. 

now ca  2 poko ik i z o św ie tlen iem  z od. 
dzie lnym  w ejściem . O fe rty  w  redakcji 
„Expresu  Z ag łęb ia "  p o d  „M ieszkan ie"-

D o s z u k u ję  poko ju , p o śc ie l w łasna .
* Z g ło sze n ia  żyd. u rzęd n ik  bankow y. 
Sosnow iec, p o ste -re s ta n te .

Zg u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  
p rz e z  M a g is tra t m ia s ta  Sosnow ca 

n a  im ię  F ra n c is z k i  C h u ra s .

)*J |ło d y  eleganck i — bog a ty  k aw aler 
i ł  1 z b ra k u  znajom ości, p ragn ie  p o ­
znać  p an n ę  do la t 24 w  celu  m atry ­
m on ia lnym . p o sa k  zb y teczn y , rzecz  
trak tu je  p o w ażn ie . Z g ło s ren ia  do  A d ­
m in istracji „E x p re su  Z ag łęb ia "  p o d  
„b o g aty ".

0  O  poko i z k u ch n ią  w  Sosnow cu
poszukuję  od  zaraz. Z g ło sze ­

nia do  A dm in istrac ji d la  Z. P ,

D o k ó j  z o sobnem  w ejśc iem  m ożliw ie 
w  śródm ieściu  poszuku je  od  zaraz. 

Z g ło szen ia  do  A d m in is trac ji p o d  „K a­
w aler".

F \ o  sp rzed an ia  szczen iak  trzechm ie- 
siączny  c zy .te j rasy  ang ielsk iej do  

po lo w an ia  W iadom ość  w  adm in istrac ji 
„E xpresu  Z ag łęb ia " ,
1 EG1TYM A CJA C E C H O W A  p. Sta-

* n is ław a  Z w irk a  i inne p ap ie ry  są 
do  o d eb ran ia  w  naszej redakcji w  S o s­
now cu, P iłsu d sk ieg o  8, za  zw rotem  
kosztów  og łoszen ia.

Kt o  c h c e  z a ł o ż y ć  f i l j ę  _Ex„
p re su  Z ag łęb ia*  w  B ędzin ie  lub  w 

Z aw ierciu , n iech  się  zg łosi do  redakcji 
w  Sosnow cu, P iłsu d sk ieg o  8.

Do in te resu  p ew n eg o  poszuku je  , ię  
in te lig en tn eg o  m ężczyzny z k a p i­

ta łe m  2 do  3 tys. z ł fo sa d a  w  biurze 
zapew niona. O fe rty  p o d  „Pew ny in te ­
res p rz esy ła ć  d e  „E xpresu  Zagłębia* 
w  Sosnow cu.

\
"hi'.aniia Handlo/ a R. MONSIr ' Brd;:r Plac 3"go Mr/ i 4. —  Telefon #4.


